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Zaraza ziem niaków .

Z araza  czyli  c h o r o b a  z i e m n i a k ó w  je s t  p o w s z e c h n ą ,  
ogólną .  Nie  ma sz  u s t r o n i a  , n ie  ty lko  w  nasze j  k r a i n i e ,  
a l e  i w  ca łym św ie c i e  r o ś l i n n y m ,  g dz i e b y  s ię  na  t ę  k l ę ­
skę d o t k l i w ą  n ie  uża la no .  J e d n a k ż e  u w a ż n e  oko  ba da cz a  
p r z y r o d y ,  k r z e p i  się za w sze  tą b ło g ą  o t u c h ą ,  że j eś l i  co 
gdz ieś  źle toć  u  n ie g o  mo ż e  l ep iej  s ię  u d a  : i u ży w a  w s z e l ­
k ich  s p o s o b ó w ,  b y  m o z o l n ą  p r a c ę  ro ln ik a  u j rze ć  w y n a g r o ­
dzo ną  p l o n e m  o d p o w i e d n y m  je g o  u s i ł o w a n iu .  T e m i t o  z a ­
s a d a m i  p o w o d o w a n y ,  p o s t a n o w i ł e m  też wa lczyć  z p r z e c i ­
w n o ś c i a m i ,  d o g ad z a j ąc  r ó ż n e m i  s p o s o b a m i  u p r a w i e  z i e ­
m n i a k ó w ;  a d o s t r z e ż e n ia  b a d a w c z e  w tej ga łązce g o s p o ­
d a r s t w a  p r z e d k ł a d a m  c z y te ln ik om  P am ię tn ik a  g o s p o d a r s k .

M ów ią c  o u p r a w i e  k a r to f l i ,  n ie  chcę  o g r an ic za ć  się 
na  s p r a w o z d a n i e  m o j e g o  sz cz u p łe g o  g o s p o d a r s t w a : b o  
to  m o g ł o b y  ty lko  w y j ą t k o w y  o b r a z e k  p r z e d s t a w i a ć ;  ale 
z a p a t r u j ą c  s ię  na g o s p a r s t w o  k r a j o w e  z o gó ln i e j sz ego  s t a ­
n o w i s k a ,  m n i e m a m  się być u p o w a ż n i o n y m  do  p o g l ą d u  na 
ok o l i cę  w  k t ó r e j  m i e s z k a m ;  z t e g o t o  o b s z e r n ie j s z e g o  źró-  
d l i s ka  c z e r p a n e  d o s t r z e ż e n ia  po d a j ę .

P o ł o ż e n i e  g r u n t u ,  j a k oś ć  g leby,  tu dz ie ż  u p r a w a  ro l i  
p o d  k a r to f l e  p r z e z n a c z o n e j ,  w y w i e r a j ą  w  p o w s z e c h n o ś c i  
p r z e w a ż n e  w p ł y w y  na u r od za jn o ś ć  z i e m n i a k ó w :  i t a k ,  na 
w z g ó r z a c h  n i e z b y t  z p r ó c h n i c y  o g o ł o c o n y c h ,  zd ro w ro i l e ­
p ie j  s ię d a r z ą ,  n iże l i  na  r ó w n i n i e ,  p o r z e c z y n i e ,  s t a w i s k u  
l u b  tym p o d o b n e j  o p ł ó c z y n a m i  g i p s u  i w a p n a  zasypane j  
p ła sz c zy ź n i e ;  w  g r u n c i e  z w i ę z ł y m ,  cho c ia żb y  z a p e r z o ­
n y m ,  l e p s z e  b y w a j ą  p lony ,  niżel i  w  r o l i  n a d t o  s p u l c h i o -  
nej  i ocz y sz cz on e j ;  na r es zc ie  obf ici ej  i z d r o w i e j  u d a j ą  się 
z i e m n i a k i  w  d r u g i m  lub  t r ze c im  r o k u  p o  z m i e r z w i e n i u ,  
n i że l i  w  św ie ży m  n a w o z i e ;  co też r zec m o ż n a  o od m ia n ie  
g ł ą b i ó w , że z l e p sz e g o  po la  na  g o r sz e  p r z e s a d z o n e ,  nie 
ty l e u le g a ją  z e p s u c i u  i l epszy  p io n  w yda ją .

Od  l a l  k i l k u  sa dz i ł em  r ó ż n e m i  s p o s o b y  k a r t o f l e ,  na 
w z g ó r k a c h  i d o l i n a c h ,  w  p o l u  i w  o g r o d z i e ,  w  świeżych  
i d w u l e t n i c h  n a w o z a c h ; sa dz i ł em g ł ą b i e  i w y s a d k i  z n a ­
s i en ia  o d c h o w a n e , sa d z i ł e m  d o m o w e  i z k ą d i n n ą d  s p r o w a ­
d z o n e ,  a z tych w szy s t k i ch  p r ó b  i d o ś w i a d c z e ń  okazało 
s i ę ,  że na w z g ó r k a c h  w  d w u l e t n i m  n a w o z i e ,  to  j e s t  rży­
sku  p s z e n n e m ,  k r u c h o  z o r a n e m ,  ka r to f l e  z P o d o l a ,  za tem 
z b u j n i e j sz e j  g l e by  s p r o w a d z o n e ,  na jobf i t szy  p lo n  wydają ,  
a z e p s u c i u  m n ie j  u legają .  P r z e c i w n i e  k a r to f l e  na  n iz inach,  
w  św ie ży m  n aw 'o z i e ,  czyl i to  z g ł ą b i ó w ,  czy z w y s a d k ó w  
n a s ie n n y c h  p ie r w s z o r o c z n y c h  lub  k i l k u l e t n i c h ,  n i e  tylko 
p su ją  s ię  w  z i em i  i p o  z b i o r z e ,  a l e  zb y t  s z c z u p ły m  p l o ­
n e m  z a l e d w o  kosz ta  u p r a w y  w y n a d g r a d z a j ą .  P o d o b n e ,  
r aczej  te  sa m e  u w a g i  o d n o sz ąc  do  s ą s i ed n i ch  g o s p o d a r s t w  
p r z e k o n y w a m  się n a d t o  , że o p r ó c z  obf i t szego  p l o n u  k a r ­
tof le p o d  t e m iż  j ak u  m n i e  w  Ż e l i b o r a c h  w a r u n k a m i  u p r a  
w i o n ę ,  l epszy  p r zyn osz ą  w y d a t e k  w  w y r o b i e  g o r z e l n i a ­
n y m :  b o w i e m  kar to f l e  na w z g ó r z a c h ,  n i eco  p iasczys tych  
w  d w u l e t n i m  n a w o z i e  s a d z o n e ,  m i m o  p o w s z e c h n e g o  n i e ­
u r o d z a j u  w y d a j ą  t a k  u m n i e  j ak  u  s ą s i a d ó w  7 z i a rn  z d r o ­
w y c h , a z k aż de g o  k o r ca  b y w a  M do  12 k w a r t  o ko w i t y ;  
z inne j  u p r a w y  z b i e r a n o  z a l e d w o  2 do  1 z i a r n ,  a w y d a ­
t e k  a l k o h o l u  l e d w o  4 do  6 k w a r t  o k o w i t y  p rzynos i .

O b o k  u p r a w y  i n a s t ę p n e g o  p i e l ę g n o w a n i a  kar tof l i ,  
n a d e r  w a ż n e m  j e s t  o b c h o d z e n i e  s ię  z tym p l o n e m  w  cza ­
sie  z b i o r u  i p o  zb i o rze .  Z b i ó r  w i l g o tn y  s p r a w i a  z e p s u ­
cie n a j z d r o w s z y c h ,  a coż d o p i e r o  do  z e p s u c ia  u s p o s o b i o ­
nych  z i e m n i a k ó w ?  Złe i n i e d b a ł e  o p a t r z e n i e  k a r to f l i  na  
z imę  j e s t  u ł a t w i a n i e m  k lęsk i  ze psu c i a  , k t ó r e  czy to  w s k u ­
t e k  s ło ty  j e s i e n n e j , m r o z ó w  z i m o w y c h ,  p r z y t ł u m i e n i a  w y ­
s i e w ó w ,  zaws ze  z szko dą  n i e d o ś w i a d c z o n e g o  , n i e b a c z n e g o  
l u b  n i e o g l ę d n e g o  g o s p o d a r z a , w y n ik n ąć  może.  D la t e g o  
też chcąc  z a p o b i e d z  u s z k o d z e n i u  z i e m n i a k ó w  po  z b i o r z e ,  
należy,  a) D o b y w a ć  ka r to f l e  z z i em i  w  dz ień  p o g o d n y ;  
po d c z a s  na j m n ie j s z e g o  des zc zyk u  l ep ie j  z a n ie ch a ć  r o b o t y ,  
n iże l i  d l a  p o s p i e c h u  p o ś w i ę c a ć  k o s z t ,  t r u d  i p lo n  c a ło ­
dz i enny .  b )  W y k o p a n e  k a r to f l e  b r a k o w a ć ,  to j e s t  o d d z i e ­
lać z d r o w e  o d  n a d p s u t y c h  l u b  z u p e ł n i e  z g n i ł y c h ;  a w y ­
b r a n e  tym s p o s o b e m  s u c h e  i czyste g łą b ie ,  u k ła d a ć  w  k o p ­
ce ,  w e d ł u g  zasady  p r z y j ę t e j ,  to j e s t  n ie  g łę b i e j  n a d  sześć 
cal i  w g łą b s z  a nie  więc e j  n ad  d w a  ło kc ie  czyli  cz te ry  
? t o p y  n a d  z i e m i ą ;  i o k r y w a ć  o n e  o d r a z u  c i enką  w a r s t w ą  
s ło m y  i z i emi ,  c) W  ki lka d n i ,  n a w e t  p óźn ie j  — po  z b i o ­
r z e ,  na l eży  w  d n i u  p o g o d n y m  r o zk r y ć  k o p c e  o d  g r z b i e t u  
aż do  s p o d u  i u w o ln ić  k a r to f l e  od  w y z i e w ó w  c i e p l i k a ,  
k tó r y  w  k u p i e  z a m k n i ę t e j  r o z w i j a  się.  Z a n i e d b a n i e  t e go  
ś r o d k a  s p r a w i a  zagr zan ie  i zg n i l i z n ę  p lo n u .  P o  p r z e s u s z e ­
n i u  o k r y w a  się k o p c e  t egoż d n ia  s ło m ą  i z i em ią  i z o s t a ­
wia  b e z p ie c z n ie  aż do  na de j śc ia  m r o z ó w ,  d)  S k o r o  z i m a  
p o j a w i  s i ę ,  należy okryć  k o p c e  z i emią  g r u b o  na p ó ł ł o k c ia ,  
a z w i e r c h u  m i e r z w ą  lu b  ka r to f t in i e m.

W  le n  s p o s ó b  u p r a w i a n e ,  z b i e r a n e  i p r z e c h o w y w a n e  
ka r to f l e  n ie  u le g a j ą  p r a w i e  p o w s z e c h n e m u  z e p su c iu ,

Ż e l i b o r y ,  w  Br ze ża ń sk im .  //• Kunaszowski.

Postęp hutnictwa przez użycie ogrzanego powietrza.
Od c z a s u ,  gdy z a m i a s t  z i m n e g o  zaczęto  u ży w a ć  o g r z a ­

n e g o  p o w i e t r z a  w  h u t n i c t w i e ,  w i e l k i  t a k o w e  u cz y n i ł o  p o ­
s t ę p .  Myśl tę  szczęś l iwą w i n n o  h u t n i c t w o  a n g l i k o w i  Neil -  
son  z G la z go w a  w S z k o c y i ; o n t o  b o w i e m  p i e r w s z y  d o ­
szed ł ,  i ż zn a cz n ie  się m a t e r y a ł u  o p a ł o w e g o  oszczędza ,  u ż y w a ­
jąc  p o w i e t r z a  do p e w n e g o  s t o p n i a  o g r z a n e g o ,  i w y n a l a z ­
k ie m  tym ro z w ią z a ł  n a j t r u d n i e j s z e  w  h u t n i c t w i e  że laza  
za d an ie .  P r ę d k o  rozesz ła  się w i a d o m o ś ć  o tern p o s t r z e ­
ż e n i u ,  k t ó r e  w sz ę dz i e  z w i e l k i m  p r zy ję to  z a p a ł e m  i z p o ­
m y ś l n y m  s k u t k i e m  z a s to s o w a n o .  W s z y s tk i e  a p a r a t y  s ł u ­
żące do  o g r z e w a n i a  p o w i e t r z a  o p i s a ł  n ac ze ln ik  g ó r n i c t w a  
H e r d e n  ; dz ie ło  j e g o  w ie l c e  d la  h u t n i c t w a  p o ży t ec zn e ,  d o ­
p i e r o  p o  śm ie rc i  a u t o r a  w y d a n e  zo s ta ło  p rze z  p r o fe so ra  
R e ic h a  i p.  M e r b a c h a .  Ze w s z y s tk ic h  tyc h  a p a r a t ó w  na j l e  
p s z e m i  są d la  w ie l k ie g o  p ieca  n i e w ą t p l i w i e  t e ,  w  k tó r y ch  
p o w i e t r z e  m ie c l i o w e  b y w a  o g r z e w a n e  za p o m o c ą  g az ó w  
z g ic h t y  ' ) uc h o dz ący ch .

J u ż  z d z i a ł a n ia ,  j a k ie  w y w i e r a  w t a k  u r z ą d z o n y m  n a ­
s t r o j u  ( a p a r a c i e )  o g r z a n e  p o w i e t r z e  na  p o l e p s z e n i e  b i e g u  
p i e c a ,  w i d a ć  j a k im  s p o s o b e m  oszczędza  m a t e r y a ł u  o p a ł o ­
w e g o :  p o w i e t r z e  b o w i e m  w c h o d z ą c  do  p ie ca ,  ju ż  o g r z a n e  ,

’) Gichta z niemieckiego die Gicht, Gichtboden, jest to 
otwór pieca hutniczego, czyli pieca do topienia rudy którędy sypią 
rudę albo węgle.



n ie  o d b i e r a  m u  tyle c i ep l ika  , i l eby  o d e b r a ć  m u s i a ł o  g d y ­
by  b y ł o  z i m n e m .  Je że l i  np.  p o w i e t r z e  m a j ąc e  t e m p e r a ­
t u r ę  0° C. og rz e je m y  do  -f- 250°  C. na t e n c z a s  zys ku j em y t ę 
i lość m a t e r y a ł u  o p a ł o w e g o , k l ó r e j b y ś m y  p o t r z e b o w a l i  do  
n a b o j ó w  w i e l k ie g o  p i e c a ,  aż eb y  og rzać  p o w i e t r z e  w c h o ­
dzące f o r m a m i  do  +  250° C. W t e n c z a s  b o w i e m  to  k t ó r e  
w c h o d z i  do  p i e c a ,  j e s t  j u ż  d o p r o w a d z o n e  do  p o m i e n i o -  
nej  t e m p e r a t u r y .  M o g l i b y ś m y  z ląd  w n o s i ć ,  iż tern w i ę k ­
sza da  się z a p r o w a d z i ć  oszczęd no ść  w  m a t e r y a l e  o p a ł o ­
w y m ,  im  w yże j  b ę d z i e m  o g r z e w a l i  p o w i e t r z e ;  t a kb y  w  
sa me j  r zeczy  być p o w i n n o , lecz na jwyższa  t e m p e r a t u r a  
j a k ą  m o ż e m y  u t r z y m a ć  w  a p a r a c i e  z b u d o w a n y m  na gicheie ,  
j e s t  m n i e j  w ię c e j  300° C. Chcąc wyże j  o g r z e w a ć  p o w i e t r z e ,  
m u s i e l i b y ś m y  w  lym ce lu  b u d o w a ć  a p a r a t y ,  k t ó r e b y  się 
o g r z e w a ł y  nie  g az am i  u c h o d z ą c y m i  z g ichty ,  lecz m a t e r y a -  
ł e m  o p a ł o w y m ,  a w te n c z a s  i l eżby  to t r z e b a  w ę g l i ,  ażeby  
uzyskać  t a k  wysoką  t e m p e r a t u r ę  ! Nie  b y ła b y  to ju ż  o s z c z ę ­
dność ;  te b o w i e m  w ę g le ,  k t ó r y c h e ś m y  oszczędz i l i  w  w ie l k im  
p i e c u ,  w ys z ł yb y  n a w e t  w w ię ks ze j  j e szcze i l o ś c i , na o g r z e ­
w a n i e  p o w i e t r z a .  J e ż e l i b y ś m y  n a d t o  c hc ie l i  t a k  wyso ką  
t e m p e r a t u r ę  o t r z y m a ć  o g r z e w a j ą c  a p a r a t  w ę g l a m i  k am ie ń -  
n e m i ,  a p a r a t  t aki  n i e z a w o d n i e  i t ydz ień  n ie  m ó g ł b y  się 
zn a j d o w a ć  w  b i e g u : k a m i e n n e  w ę g l e  b o w i e m , zawsze  
z a w ie r a j ą c  w  sob ie  w  s t a n i e  s p i r y l u  że la zne go  mni e j sz ą  
l u b  w ię ks zą  i lość s i a r k i , zni szczyłyby  n ie z a d łu g o  że lazne 
r u r y  a p a r a t u .

Chcąc z a t e m  n a j k o r z y s t n i e j , i z n a j w i ę k s z ą  o sz cz ę ­
dn o śc ią  m a t e r y a ł u  o p a ł o w e g o  z a p r o w a d z i ć  p o w i e t r z e  o g r z a ­
n e ,  n a j l e p i e j  j e s t  z b u d o w a ć  a p a r a t  na g i c h c i e , i t ylko 
p i l n o w a ć  ażeby  c z ło w ie k  k tó r y  w s y p u j e  n a b o j e  do p ie ca  
( g ich c i a rz )  z a w sz e  go u t r z y m y w a ł  p e ł n y m .  R ó w n i e ż  ko* 
n i e c z n e m  j e s t ,  ażeby  p o  n a p e ł n i e n i u  p i e c a ,  g i ch ta  p r z y ­
k r y t ą  z o s ta ł a  b l a c h ą  że la zną ,  z z o s t a w i e n i e m  ty lko  o t w o r u ,  
k t ó r y m b y  gazy s w o b o d n i e  u c h o d z ić  m o g ły  do a p a r a t u  
o g r z e w a l n e g o .

P o w i e t r z e  o g r z e w a n e  n ie  ty lko  oszcz ędz a  m a t e r y a ł u  
o p a ł o w e g o  ; w y w i e r a  j e szcze  ko rz ys tn y  w p ł y w  na  p r o c e s  
w i e l k i e g o  p i e c a ;  p rzyczy n ia  s ię  b o w i e m  z n a cz n ie  do  z w i ę k ­
szen ia  p r o d u k c y i .  Mając  np .  p rzy  p ę d z e n i u  p ieca  p o w i e ­
t r z e m  z i m n e m ,  u s t a l o n y  j u ż  s t o s u n e k  i lości  r u d y  i w ęg la  tak,  
iż n a d m i a r  p i e r w s z e j  p o c i ą g n ą łb y  za s o b ą  b a r d z o  zły b ie g  
p i e c a , m a ją c  s t a ł ą  i n i e z m i e n n ą  p r o d u k c y ę  su r ow izn y ,  
p r z y  z a p r o w a d z e n i u  p o w i e t r z a  o g r z e w a n e g o ,  m o ż e m y  na  
t ę ż s a m ą  s t a ł ą  i lość w ęg l i  z a d a w a ć  d a l e k o  więc e j  rudy,  
a  t e rn  s a m e m  m o ż e m y  w ięc e j  p r o d u k o w a ć .

Z w i e l u  p r z y k ł a d ó w , n i e c h a j  n a s t ę p u j ą c y  pos łuży  za 
d o w ó d :  w  G l i w i c a c h ,  na jp ię kn ie j s z e j  g i s e r n i  na  S z lą sk u ,  
p r z e t a p i a j ą  r u d y  b r u n a t n e  w r a z  ze s f e r o s y d e r y t a m i , w  s t o ­
s u n k u  3/4 do  V4 części  w  p i e c u  k o x e m  p r o w a d z o n y m .  
D o p ó k i  u ż y w a n o  p o w i e t r z a  z i m n e g o ,  na 100 f u n t ó w  s u ­
r o w i zn y ,  p o t r z e b a  by ło  7,7 s t ó p  sz eśc iennych  a l b o  269 funt .  
k o x u , o raz  74 fun t .  k a m i e n i a  w a p i e n n e g o .  Po z a p r o w a ­
d z e n i u  p o w i e t r z a  o g r z e w a n e g o ,  k t ó r e g o  o g r z e w a n i e  nie  
p r z e c h o d z i ł o  -J- 100° C. czyli  80° R.  do  o t r z y m a n ia  t ejże 
i lośc i  su r o w iz n y ,  dość  by ło  6,14 s tó p  sz eś c i enn yc h  czyli 
2 1 5 f u n t a  k o x u ,  o r a z  75 fu n t .  k a m i e n i a  w a p i e n n e g o .  I lość 
n a b o j ó w  n ie  p o w i ę k s z y ł a  s ię  w p r a w d z i e ,  lecz i lość r u d y  
na  każd y  n a b ó j  by ła  w i ę k s z ą ;  d l a t e g o  t e ż ,  gdy  p rz y  z i ­
m n e m  p o w i e t r z u  o t r z y m y w a n o  w  p r z e c ię c iu  t y g o d n i o w o  
424 c e t n a r o w  s u r o w iz n y ,  przy  z a p r o w a d z e n i u  p o w i e l r z a  
o g r z a n e g o ,  o t r z y m u j e  się 557 c e t n a r ó w .

Z t e g o  p r z y k ł a d u  okaz u je  s i ę ,  j a k  p o s tą p i ł o  h u t n i ­
c t w o  z w y n a l a z k i e m  u ż y w a n i a  p o w i e t r z a  og rza ne go .

W i n n i ś m y  j e szcze  d o d a ć :  iż j a k  o sz cz ędz en ie  wę g l a  
p rz y  w y t a p i a n i u  r u d y ,  t ak  i o sz cz ęd ze n i e  w ę g la  p o t r z e ­
b n e g o  w  f ry s z e r k a c h  ( k u źn ic ac h )  j e s t  r zeczą  n a d e r  w a ż n ą , 
zwłasz cza  , j e że l i  s ię  f ab r y k u je  że lazo  m e t o d ą  angielską;  
d l a t e g o  też już  w  r. 1844 p r ó b o w a n o  w  T a v e rn a y  d e k a r -  
b i n r o w a ć  (oczyszczać z w ę g l a )  s u r o w i e c ,  m a ją c y  być p r z e ­

r o b i o n y m  na że lazo  za p o m o c ą  g a z u ,  u l a tu ją c e g o  p r ze z  
g ic h t  w ie l k ic h  p ie có w .  W  o s t a t n i c h  czasach ,  j a k  wyczy-  
tu j e my z p o g l ą d u  na w y s t a w ę  r o l n i c z o - p r z e m y s ł o w ą  w  P a ­
r y ż u , zają ł  s-ię p. E b e l m a n  lym s a m y m  p r z e d m i o t e m ,  z tą 
ró żn ic ą ,  iż p r o d u k o w a ł  p o t r z e b n y  do  d e k u r b i n r a c y i  gaz 
(n ie d o k w a s  w ę g la n y )  w  o s o b n y m  p i e c u ,  pusz cz a ją c  p o ­
w i e t r z e  na r o z ż a r z o n e  re sz tk i  d r o b n e g o  w ę g l a ,  k t ó r e  d o ­
tąd b e z u ży te c zn e  zo s t aw a ł y ;  ty m l o  g az em  oczyszczano 
os cz ędn ie  s a r o w i e c  z w ę g la  i p r z e r a b i a n o  go na  żelazo 
k u t e ,  k t ó r e  w sz e la k ie  p r z y m i o t y  d o b r e g o  że laza  p o s i a d a ł o .  
R y ł ob y  do  ż y c z e n i a ,  ażeby  i nasze  t r y sz e rk i  s p r ó b o w a ł y  
tej m e t o d y  i p r z e k o n a ł y  się o i le  ona  na  r o z p o w s z e c h n i e ­
nie zas łu gu j e .  ,/. Ż.

Stan rolnictwa we Francyi.
(Ciąg dalszy.)

W ew nętrzna konsumcya płodów  rolniczych.

W e w n ę t r z n a  k r a j u  k o n su m c y a  w ie l k ie  r zu ca  ś w i a ­
t ło na  s t an  r o l n i c t w a  , d l a t e g o  i (en j e szc ze  p r z e d m i o t  
p o l e c a m y  r o z w a d z e  czy te ln ik a .

Produktu mączne ( s u b s t a n c e s  f a r in e u s e s )  j a k o  to  zboż e  
w sz e lk ie g o  r o d z a j u ,  g r o c h ,  f a s o l a ,  k u k u r u d z a ,  kar to f l e  
i kasztany.  Gała i ch  p r o d u k c y a  zu ży w a  się  w e  Fra nc y i .  
W y w ó z  ich z p r z y w o z e m  w  ś r e d n i e m  p r z e c ię c iu  r ó w n a j ą  
si§. Ś r e d n i a  z l a t  10 da je  og ó ln ą  tych  i s t o t  p r o d u k c y ę ,  
oko ło  140,000,000 korcy .  O d t r ą c iw sz y  23,000,000 na  z a ­
s i ew  zo s ta j e  na k o n s u m c y ę  117,000,000,  z k t ó r y c h  86,000,000 
korcy  na k o n s u m c y ę  l u d z i ,  r e sz ta  idz ie  na u t r z y m a n i e  
i n w e n t a r z a  i f ab ry cz ne  w y ro b y .  Te 140,000,000 w y o b ra ż a ją  
w a r t o ś c i  o k o ło  3 ,200,000,000 złp.  i 33 ,200 ,000,000 f u n t ó w .

Ś re d n ia  na s tó  osób k o n s u m c y a  j e s t  271 ko r c y  na  rok .

F in i s l e re 390 ko rc y na 100 osób
M a y en n e 367 „ Ił łł

Calvados 352 „ « N

L o i r e t 540 „ łł łł

l l a u t e  G a r o n n e 334 „ 
na j m n ie j

łł łł

Korsyka 150 „ łł łł

D o r d o g n e 157 « łł t

D ró m e 166 łł »
A r d e c h e 168 „ łł łł

H a u t  Rh in 169 „ łł łł

K on su m c y a  psz en icy  i m ie sz a n k i  w yn o s i  o k o ło  54,000,000 
korcy ,  w  l i czb ie  k t ó r y c h  j e s t  37 ,000,000 pszen icy .  W a r ­
tość  p rze sz ło  1,600,000,000 z łp.  Na o s o b ę  w y p a d a  1 k o ­
rzec  15 garncy ,  w a r t o ś c i  48 złp.  Z lej  l iczby p ó ł n o c  z u ­
żyw a  34 ,700 ,000 ;  p o ł u d n i e  19,300,000 korcy.

Ś r e d n i a  k o n s u m c y a  na 100 o só b  j e s t  141 korcy .  
Na jw ię ce j  p a d a  na  d e p a r l a m e n t a  :
^ u r e  289 korcy  na 100 o s ó b  roczn ie
Tarn e t  G a r o n n e  246 « „ « „
S e i ne  e t  M a r n e  244 „ „ » »
Oise  231 „ „ „ ’
B o u c h e s  d u  Rh ó n e  223 „ „ ,
Ca lvados  221 „ „ , ”

na j m n ie j  
Cor reze  17

* 1 » » n •
C r e u s e  19 , ,

łł łł

Ca nta l  22 ”  n n „
L o i r e  31

U I  9  »  i ł  n

H a u t e  L o i r e  40 „ „ „ „
M o r b i h a n  41

* * łł łł łł łł

Na ży w no ść  sa m y c h  ludz i  ś r e d n ia  z 10 l a t  k o n s u m ­
cya da je  n a s t ę p u j ą c e  l i c z b y :

Żyto k 20 ,000,000 korcy 
J ę cz m ie ń  6,800,000 «
Gryka  3,600,000 «
K u k u r u d z a  3,800,000 «
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O w ie s  1,500,000 korcy
• S t r ą c z k o w e  p r o d u k t a  1,800,000 »

In ne  200,000 «

37 ,700 ,000  korcy

Ś re d n ia  k o n s u m c y a  żyta na o s o b ę  na r o k  w y n o s i .  18 
ga rnc y ,  w zn o s i  się do  1 k o r ca  18 ga rn cy  w  d e p a r t a m e n -  j 
t a c h  A l l i e r  i L o z e r e ,  s p a d a  zaś do  2 k w a r t  w  Basses  P y ­
r e n e e s  do  7 w  Bo u c l i e s  d u  R h o n e ,  9 k w a r t  w  Var  i 
D o u b s j i  w i e l u  innych .  W a r l o ś ć  s k o n s u m o w a n e g o  żyta  w y n o ­
si 368,000.000 złp. ,  j ę c z m i e n i a  150,000,000,  ow sa  368,000,000,  
k u k u r u d z y  99,000,000,  gryki  81,600,000,  p r o d u k t ó w  s t r ąc z ­
k o w y c h  80,000,000 złp.

K o n s u m c y a  k u k u r u d z y  w  p ó ł n o c e j  F r a n c y i  do  kon-  
s u m c y i  w  p o ł u d n i o w e j  j e s t  j ak 2:43,  w e  ws ch od n ie j  do 
z a c h o d n i e j  j ak  7:38. P r o p o r c y a  na g r yk ę  j e s t  n a s tę p u j ąc a :  
w s c h ó d  do  z a c h o d u  j a k  6:32, p ó ł n o c  do  p o ł u d n i a  j a k  25:13. 
P r o d u k t a  s t r ą c z k o w e  j e d n a k o w o  rozd z i e la j ą  się po  całej  
F ra nc y i .

K o n su m c y a  o gó lna  ka r lof l i  w yn os i  o k o ło  61,700,000 
ko rc y  z k t ó r y c h  50,000 ,000 sp o ż y w a ją  ludzie .  W a r t o ś ć  ~  
269,000 ,000 złp. ,  l icząc k or ze c  po  3 złp.  14 gr .  P ó ł n o c n a  
F r a n c y a  k o n s u m u j e  38,100,000 korcy,  p o ł u d n i o w a  23,600,000.  
W s c h ó d  w ię c e j  niż za chó d .  Na o s o b ę  w y p a d a  423 fu n ty  
na r o k ,  a 1 f u n t  5 ł ó t ó w  na d z i e ń ,  l icząc w  to już  i kon-  
s u m c y ę  byd ła .  W  P a r y ż u  na o s o b ę  w y p a d a  ty lko  14 ł ó ­
t ó w  na  dz ień .

K o n s u m c y a  k a s z t a n ó w  d o c h o d z i  do  2 ,340 ,000 k o r ­
cy, w a r t o ś c i  20 ,800,000 złp. ,  l icząc k o rze c  o k o ło  6 złp.  12 
gr .  Na o s o b ę  w y p a d a  9 k w a r t  na r o k ;  w  p ó ł n o c n e j  w s z a k ­
że F r a n c y i  w ca le  i ch n ie  k o n s u m u j ą .  Na p o ł u d n i u  n a w e t  
w  n i e k t ó r y c h  tylko d e p a r t a m e n t a c h  kas z ta ny  s t a n o w i ą  j e ­
den  z g ł ó w n y c h  p r o d u k t ó w '  do  życ ia ,  j a k  w  d e p a r t a m e n ­
cie D o r d o g n e ,  Co r reze  , U a u t e V i e n n e , C h a re n le .  W  tych 
c z t e r e c h  d e p a r t a m e n t a c h  w y p a d a  p o  50 g a r nc y  na osobę ,

( Dalszy  ciąg nastąpi.)

Sposób przepędzenia melasu na runi.
W  p r z e s z ł o r o c z n y m  P a m i ę t n i k u  m ó w i l i ś m y  o me las ie  

j a k o  su r o g a c ie  paszy,  o w a r z e n i u  p i w a  z m e l a s u  i o p r z e ­
r o b i e n i u  go na w ó d k ę ,  dziś  p o d a j e m y  s p o s ó b  o t r zy m an ia  
z n ie go  r u m u .  W z i ą w s z y  p e w n ą  i lość k w a r t  m e l a s u ,  
d o d a ć  do  t e g o  d r u g i e  tyle n a j g o rę t s z e g o  u k r o p u  (wody) ,  
i miesz ać  po ty ,  p ó k i  się z u p e ł n i e  nie  r o z p u ś c i ;  p o t e m  zimną 
w o d ą  r o z w ie ś ć  do  l ego  p u n k t u ,  aby  5 s t o p n i  gęs toś c i  na 
c u k r o m i e r z u  cały p łyn  o k a z a ł ; i gdy  t en  o c h ł o d n i e  do 14 
s t o p n i ,  zadaje  s ię  d r o ż d ż a m i  w  tej i lo ści  j a k  p iw o .  Nie­
k tó r zy  f a b r y k a n c i  syp ią  dziesi ą ty  f u n t  k o r y  m e ł t e j  d ę b o ­
w e j  na 10 k w a r t  m e l a s u ,  lub  lOty g a r n ie c  ju c h y  ga rb a r s k i e j  
dając  na 9 garcy m a l e r y i ; t en  d o d a t e k  zo s ta w ia  s ię  do  woli .

Całą t ę  r o b o t ę  na j l ep ie j  f e r m e n t o w a ć  w  k u f a c h  lub  
naczyn iach  z a m k n i ę t y c h ,  a to  p r ze z  p o w o l n ą  fe r m e n l a c y ę  
aby w ię c e j  części  s p i r y t u s o w y c h  o t r z y m a ć ,  a gdy  smak 
s ło d k i  z a m ie n i  się na w i n n o - k w a s k o w a l y ,  p ęd z i  s ię  z niego 
w ó d k a  a p o l e m  r u m .

Dale j  na 40 k w a r t  tej w ó d k i  j e że l i  w p r z ó d  kory d ę ­
b o w e j  n i e t d o d a w a n p , b i e r z e  s ię  10 k w a r t  w o d y  i p r zego-  
t o w u j e  się i w  tej r o z p u s z c z a  s ię  f u n t  k w a s u  s o l n e g o ,  w  
k t ó r e j  moc zy  się p r ze z  d n i  k i lka  p ó ł f u n l a  św ie że j  p o d e ­
szwy d r o b n o  p o s i e ka ne j ,  i n n i  na m ie j s c u  10 k w a r t  w od y  
b i o r ą ,  10 k w a r t  l e kk i ego  oc lu.  Lecz z d o ś w i a d c z e ń  p. 
B a r t o s z e w i c a  p o k a z a ł o  się że l ep ie j  na  10 k w a r t  w ó d k i  
wziąść  czys te go  ł u g u  z r o b i o n e g o  z 10 k w a r t  w o d y ,  3 k w a r t  
ł o z o w e g o  p o p i o ł u ,  i z j e d n e j  k w a r t y  g as zo n e go  w a p n a ,  
a p o  w y m i e s z a n i u  n a l e ż y te m  o d b i e r a  się z o g ó ł u  d w ie  
części  o k o w i t k i , o raz  c z w a r t a  część n i e d o g o n u  na ocet .  
Całą sz tuk ą  d o b r e g o  a r a k u  j e s t  k i l k u l e t n i e  w y s t a n i e  się 
w  k u f i e ;  d oc zeg o  m u  wi ęc e j  d o p o m ó d z  m o ż n a ,  d o d a j ąc

na  każdą  k w a r t ę  p o  d r a c h m i e  e t e r u  o c t o w e g o ,  lu b  p o  
j e d n y m  łóc ie  k r e i n o r t a r t a r u , ryżu  i w ę g l a  z kości  na le ży ­
cie s p r o s z k o w a n y c h .

Porter krajowy.
P o r t e r  k r a j o w y  r o b i  się tym s p o s o b e m .  Do  60 f u n ­

t ó w  m e l a s u  czyli  s y r o p u  z p ie rw s z e g o  p r o d u k t u  s u r o w c u  
c u k r o w e g o  o c i e k ł e g o , b i e r z e  się 10 f u n t ó w  czyste j  pa t o k i ,  
6 f u n t ó w  p r z y p r a w y  c u k r o w e j ,  p rz yr zą dz o n e j  z c u k r u  p a ­
l o n e g o  i do  gęs tośc i  w y s m a ż o n e g o ,  k l ó r ą  A ngl i cy  zo w ią  
essentia bina, j e d n ą  un cy ę  p i e p r z u  tu r ec k i eg o  capsicum mini- 
num z w a n e g o ,  d w i e  u n cy ę  i m b i e r u ,  j e d e n  łó t  c y n a m o n u  
i 12 f u n t ó w  c h m i e l u .  Z d w ó c h  korcy  s ło d u  j ę c z m ie n n e g o  
i j e d n e g o  ko rc a  s ł o d u  p s z e n n e g o ,  po  p o d w ó j n e m  na l an i u ,  
r o b i  się wyc iąg  p i w n y  z 800 k w a r t  i p o  p i e r w s z e m  od- 
s z m e l c o w a n i u  w  k o t l e  , d o d a j e  s ię  do  nTćgo m e la s  i g o ­
tu je  się póly,^ p ó k i  na c u k r o m i e r z u  8 s t o p n i  gę s to śc i  n i e po -  
k a ż e ,  w  k o ń c u  do  g o t o w a n i a  d o d a j e  się m i ó d  i essentia 
bina. L u k re ey a  zaś, p o k r a j a n a  w  kaw’ałki ,  w  d w u g a r n c o w e m  
nac zyn iu  z a k r y te m  i o b l e p i o n e m  g o t u j ę  się o s o b n o  p rze z  
p a r ę  god z in  i w ięc e j  i t ak o d c e d z o n a  m a s a  l eje  s ię  do 
k o t ł a ,  p o l e m  zwyc za jnym  s p o s o b e m  r o b i  się w y c ią g  z 
c h m i e l u  i ten z l ew a  się także do  k o t ł a ,  a w y m ie s z a w s z y  
w sz y s tk o  n a l e ż y c ie ,  p o  k w a d r a n s o w e m  z a g o t o w a n i u ,  gdy  
ca ła  ma sa  d o jd z i e  do  10° g ę s to ś c i ,  w y l e w a  się na c h ł o d ­
n i k ,  a po  o s t u d z e n i u  do 18° spusz cza  s ię  do k ad z i  f e r ­
m e n t a c y j n e j ,  na  s p ó d  k t ó r e j  syp ie  się m ia łk o  u t ł u c z o n y  
p i e p r z  t u r e c k i ,  i i n b i e r  i c y n a m o n ,  a za do j śc ie m  do  14 
s t o p n i  c i e p ł a ,  z a da je  się w  i lości  p o t r z e b n e j  d r o ż d ż a m i .  
P iw o  to  p rze z  p ó ł  r o k u  p o w i n n o  być n i e t y k a n e ,  a p o  tym 
t e r m i n i e  sp u sz cz o n e  do  in n e g o  naczyn ia  , w  k t ó r e  na  s p ó d  
w ie j e  się m a s a ,  z r o b i o n a  z j e d n e j  k w a r t y  oczyszczone j  
w ó d k i ,  fu n t a  c u k r u ,  z fu n ta  mą k i  r yżo w ej  i k i lku  łyżek  
w i e r z c h n i c h  d rożdży ,  i gdy  się t ak j e szcze  z ro k  w y s t o i ,  a 
p o t e m  śc iągnie do b u t e l e k ,  po  c z t e r o t y g o d n i o w y m  czasie t a k  
b ęd z ie  d o b r e ,  j a k  g dy b y  z Angl i i  w p r o s t  b y ł o  s p r o w a d z o n e .

Odezwa Komitetu lwowskiego do zbierania składek na 
pogorzelców krakowskich.

W i e l k i e  n ie szczęście  d o t k n ę ł o  b r a c i  n as zyc h  k r a k o ­
w i a n ó w ;  d.  18 b.  m,  ok o ło  p o ł u d n i a  w y b u c h n ą ł  p o ż a r n a  
j ednej  z ulic odleg le j szych  i ws p i er an y  w ia tr e m  rozszerzył  
się n ag l e  k u  ś r o d k o w i  miasta,  ogarną ł  n i e k t ó r e  ul ice  g ł ó ­
w n e  i znaczną  część r y n k u  (< a m i m o  r a t u n k u  z j a k i m  się 
p rze z  k i lka  d n i  n a s t ę p n y c h  w y s i l a n o ,  s to  p ię ć d z ie s i ą t  p r z e ­
szło d o m ó w ,  o ra z  k i lka k o ś c i o ł ó w  i k l a s z t o r ó w  s t a ło  s ię  
j e g o  p a s t w ą  i p r z e d s t a w i a  dziś  o k u  w i d z a  k u p ę  g r u z ó w  
i t le j ących  j e szcze  r u m o w i s k .

T u t e j s zy  w y d z ia ł  m i e j s k i ,  m i a n o w i c i e  sekcy ja  d o b r o ­
cz y n n o śc i ,  p r z y b r a w s z y  do  s w e g o  g r o n a  k i l k u  o b y w a t e -  
l ó w  p o s i a d a j ąc y c h  u fność  p o w s z e c h n ą  za ze z w o l e n i e m  wys.  
w ł a d z  r z ą d o w y c h ,  za w ią z a ł a  s ię  w  K o m i t e t  k t ó r y  z a j m o ­
w a ć  s ię  b ę d z ie  z b i e r a n i e m  s k ł a d e k  d o b r o w o l n y c h  na p o ­
g o r z e l c ó w  k r a k o w s k i c h  i l a k o w e  od sy łać  do  K o m i t e t u  
k r a k o w s k i e g o ,  aby  r o z d a n e  by ły  s t o s o w n i e  do  s w e g o  p r z e ­
z n a cz en i a ,  z czego zda w s w o i m  czas ie d o k ł a d n ą  s p r a w ę  
p ub l i c zno śc i -

Aby sk ła dk i  te w  j a k  n a j w ł a ś c iw s z y  s p o s ó b  u s k u t e c z ­
nić ,  u p o w a ż n i a  K o m i t e t  k u  t e m u  c e l o w i  pp .  Milikowskiego, 
Gbłtingera, Wilda i Mańkowskiego, w  k t ó r y c h  s k l e p a c h  s z a n o ­
w n i  d a w c y  na  p r z y g o t o w a n y c h  k u  t e m u  a r k u s z a c h  s w e  
im i o n a  i i lość d a t k u  za p i sy w a ć  i d a r y  sk ła d ać  raczą.

P ró c z  l ego  p o d z i e l o n e  zos ta ło  m i a s t o  na 5 części  w  
k t ó r y c h  n a s t ę p u j ą e y  o b y w a t e l e  do  z b i e r a n ia  s k ł a d e k  są 
u p o w a ż n i e n i :

W  mieście: PP.  Jan  T o w a r n i c k i ,  A n t o n i  S c h i c k ,  S e b a s t y a n  
G l i x e l l i ,  II, W .  K a l l e n b a c h ,  A. B r a i t e r ,  Krasny ,  M ic ha ł  
O s t r o w s k i ,  A d o l f  M a ń k o w s k i , K ar o l  F.  M i l d e , Ja n  Kubick i ,  
Osias  M. G o l d b a u m ,  J. H- M a r g u l i e s ,  Sa m .  K l a r m a n n ,  
Dr .  Kaz im.  D e n d o r ,  F e l ix  P i ą t k o w s k i ,  K ar o l  L e w i c k i ,  J an  
J e l e ń ,  E w a r d  W i n i a r z ,  K o n s ta n ty  I skier sk i ,

W  Iszej części: PP.  Ję d rz e j  B o r k o w s k i ,  A rn a u ck i ,  Ba-  
ł u l o w s k i ,  J. M. l l o f m a n n ,  T o m a s z  T u ra s i e w ic z ,  Jan  S ch m id .

W  2giej części: PP.  Bu c zy ń sk i ,  Jó z e f  Szp i l czyńsk i ,  S o­
k a l ,  Mey er  Mi nz ,  Stan.  S i d o r o w i c z ,  Hen.  S t en ge l ,  Dr.  Ma­
r i a n  L a n e r i ,  Mojzesz J o n a s ,  S a m u e l  K o b n ,  Jak.  G o t t l i eb .

W 3 cie j części: PP.  J ó z e f  E n g e l ,  W a l l a c h ,  Osias F l e ­
c k e r ,  Be nz io n  B o l h ,  B o m b i ń s k i ,  R o m a n  D u c h e ń s k i ,  Ko- 
s e l ,  B i r n b a u m .

W  4tej części: PP.  K a j e ta n  j a b ł o ń s k i ,  J ó z e f  Z ie l iński .
F r y d r y c h  H u b n e r .

Tak  t edy  z o r g a n i z o w a w s z y  się r o z p o c z y n a  K o m i t e t  
n in ie j s z em  czynność  swo ją  w zyw aj ąc  w sz y s tk ic h  m i e s z k a ń ­
c ó w  m i a s t a  L w o w a  i w  o g ó ln o śc i  k a ż d e g o  w  k i m k o l w i e k

«
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bij o s e rc e  c z u łe  na n ie d o lę  b l iź n ic h  ab y  w e d łu g  m o ż n o śc i  1 
p rzy c zy n i ł  s ię  d a tk ie m  s w o im  do  n ie s ie n ia  u lg i  c ie rp ią c y m .

O b y w a te le !  w ie lk o ść  n ie szc zę s 'c ia , ja k ie m  d o tk n ię c i  
z o s ta l i  b r a c ia  nas i  k r a k o w i a n i e — n ie  d a  się  d o k ła d n ie  
o p isa ć .  B a rd z o  znaczna  część lu d n o ś c i  w y z u ta  n a g le  ze 
w sz y s tk ie g o  co d łu g o le tn ią  p r a c ą  k u  z a b e z p ie c z e n iu  s w o ­
je j  s ta ro ś c i ,  z e b r a ł a ,  z o s ta ła  o k i ju  ż e b ra c z y m  bez  ż a d n e ­
go  w id o k u  na p rzysz ło ść .  Tysiące  lu d z i  bez  k a w a łk a  c h le b a ,  
b e z  p o d d a s z a ,  b e z  in n e g o  o d z i e n i a ,  j a k  to  w  k tó r e m  się  
z o ta c z a ją c y c h  ic h  p ło m i e n i  w y m k n ę l i - — b łą k a ją  s ię  d z i ­
siaj p o m ię d z y  z g l i s z c z a ,  n i e p e w n i  aza l i  n ie  p rzy jd z ie  im  
w k r ó tc e  z c a łe m i  s w o je m i  r o d z in a m i  życie n ę d z n e  s ro d  
tychże  p o g o r z e l i s k ,  g ło d e m  zakończyć.  M n ó s tw o  xięży, 
m n ó s t w o  z a k o n n ik ó w  i z a k o n n ic ,  co ca łe  s w o je  życie d la  
d o b r a  b l i ź n i c h ,  d la  n ie s ie n ia  u lg i  c ie rp iąc y m  p o ś w ię c a l i ,  
z o s ta l i  n a g le  s a m i ,  bez  r a t u n k u ,  bez  w s p a r c i a ,  b e z  na 
d z ie i  p r a w ie .

P o sp ie szc ie  w ięc  b ra c ia  w szy s tk ich  w y z n a ń  i s t a n ó w  
z d a r a m i  s w e m i  d la  ty c h  n ie szc zę ś l iw y c h .  Tylko  b o w ie m  
ry c h ły  i s ilny  r a tu n e k  p o t r a f i ,  w ie l e  z tych  of iar  w y d rz e ć  
z rozpaczy ,  i n a tc h n ą ć  ic h  n o w ą  do życia o t u c h ą ;  p o tr a f i  
w  se rc a c h  o g r o m e m  n ieszczęść  p rz y g n ie c io n y c h  o d ży w ić  
w ia r ę  w  o p a t r z n o ś ć ,  a w  u m y ś le  u tw ie r d z i ć  to  p r z e k o n a ­
n i e ,  ze B óg  w s z e c h m o c n y  k tó r y  d o z w o l i ł  d o tk n ą ć  ich  taką 
k lę sk ą  c z u w a  n a d  ic h  lo se m  i tern św ie tn ie j  d ź w ig n ie  ich  
z te g o  n ieszczęśc ia .

M ie zkańce  L w o w a  ! w y k tó rz y  sam i n ie  j e d n y c h  ju ż  n ie  
szczęść d o z n a w a l i  i d o z n a w a l i  p o c ie c h y  ja k ą  w le w a  w  se rc e  
s t r a p i o n e  ucz y n n a  p o m o c  b l i ź n ie g o ,  n ie  o c iąga jc ie  się  z n i e ­
s ie n ie m  p o m o c y  b ie d n y m  p o g o r z e lc o m  k r a k o w s k im .  O d e j ­
m ijc ie  z p o t r z e b  s w o ic h  co ty lko bez  u s z c z e r b k u  w i e l k i e ­
go od jąć  m o ż e c i e ,  a n ie śc ie  p o m o c  tym  co b e z  w in y  sw ej  
n ie s z c z ę ś l iw e m i  z o s t a l i ! — P o m n i jc ie  ja k  w y so k ie  j e s t  p o ­
w o ła n i e  w a sz e  w  te j  c h w i l i :  o to  s ta n ie c ie  s ię  w id o m y m  
p a l c e m  o p a t r z n o ś c i  k tó r a  p rz e z  w z b u d z a n e  w  s e rc a c h  
lu d z k ic h  wyższe uczuc ia  , w y so k ic h  c e ló w  s w o ic h  d o p in a ,  
i n a jw ię k s z e  k lę sk i  na  d o b r o  p o w s z e c h n e  i na u z a c n ie n ie  
r o d u  lu d z k ie g o  s k ie ro w a ć  p o tra f i .

Lwów, dnia 23 lipca 1850.
Łukasz B aranieck i, -Arcybiskup obrządku łacińskiego, 

zwierzchnik sekcyi dobroczynności i komitetu. 
H oepfliligen-Bergendorf, Przełożony Magistratu i 
wydziału miejskiego. — Dr. S t a r z e w s k i  sekretarz sek­

cyi dobroczynności i komitetu.

Na korzyść pogorzelców  m iasta K rakowa!
Kieska jakiej miasto Kraków doznało , natchnęła xiegarzy wie­

deńskich* pp. P f a u t s c h & V o s s  myślą zajęcia się wydaniem 
dzieła poetyckiego, utworu jednego ze znakomitych tego czasu wie­
deńskich poetów, który długo i z miłością (jak się wyraża) pra­
cował nad swem dziełem. Przedmiotem jego jest starożytny gród 
Piastów i Jagiełłów, jego dawna świetność, okazałość, potęga, jego 
pomniki, jego zasługi około cywilizacyi europejskiej położone, jego 
niegdyś wysokie znaczenie w rodzinie znakomitych Europy miast 
itp. Jestto wiązanka liryczno-epickich poezyj pod napisem: V 011 
einer verschollenen Konigsstndt, L yrisch -ep ischer R om anzen - 
kranz. P o ł o w ę  c e n y  p r e n u m e r a c y j n e j  p r z e z n a c z a j ą  
w y d a w c y  n a  k o r z y ś ć  p o g o r z e l c ó w  K r a k o w a .  Cenapre- 
numeracyjna za dzieło, około 15 arkuszy druku obejmujące, wynosi: 

za exemplarz broszowany . . . . . . .  2 zlr. m. kr.
za « w sarsenet oprawny i złotem wyciskany 2 « 36 kr.

Pod wzgledem typograficznym nie zostawi ono nic do ży­
czenia, tem bardziej że typograf ma zamiar przesłać je na w y ­
s t a w ę  p r z e m y s ł o w ą  w L o n d y n i e .

Expedycya Pamiętnika gospodarskiego ofiarując pośrednictwo 
swoje w tym względzie, zaprasza wszystkich chęć mających przy­
czynienia się i tym sposobem do powiększenia darów dobroczyn­
nych na korzyść pogorzelców składanych, aby raczyli do jej bióra 
zgłaszać się z prenumeratą, gdzie im bilety prenumeracyjne wyda­
ne będą, przypominając zarazem że tych tylko exemplarzy połowa ceny 
na cel wzmiankowany przeznaczona j e s t , które d o  k o ń c a  w r z e ­
ś n i a  r. b. zamówione będą.

W iadom ości handlowe.
Gdańsk, 16 sierpnia. Ostatnie wiadomości z Anglii sięgające- 

U. 12 b. m. nie przynoszą żadnej odmiany w cenach. W  połu­
dniowej Anglii żniwa zaczęły się, ale chociaż pogoda nie jest bar­
dzo stała, deszcze przechodzące nie są tak częste i mocne aby 
sprzętowi rozpoczętemu Szkodziły.

Ogólnie mówią że zbiór będzie mniejszy niż w roku zeszłym.
W  Szkocyi i Irlandyi powtarzają się skargi na choroby kartofli.'

Dowozy na targach angielskich są dość znaczne, a młyna­

rze jedynie prawie teraz kupujący ograniczają się tylko na ilość 
potrzebną dó konsumcyi. Pszenicę świeżą płacono 4-8 do 52 szy 
lingów za kwarter.

W cigu ostatniego tygodnia przybyło do Londynu:
p szen icy , ję c z m ie n ia , s ło d u . o w sa . bobu . g ro ch u , rze p a k u , m aki cel

z kraju kwar. 3,320 34 5,168 229 896 277 101 8,41
z zagranicy 23,525 7,673 « 25,021 227 65 1,112 6,92!)

W Hollandyi i Belgii targi bez odmiany.
Na giełdzie gdańskiej notują tu w ostatnich dniach małe pod 

wyższenie na cenach.
Od 10 do 16 sierpnia sprzedano z wody pszenicy łasztów 1 , 6 7 ,  

żyta 7 3% , jęczmienia 8 % , grochu 7 łasztów.
Ze spichrza pszenicy łasztów 66.
Za łaszt pszenicy świeżej płacono: zł. gr. zł. gr.

wagi hol. od 126 do 130 od 570 do 4 3 6 %  korzec 27 25 32 24
131 « 132 « 390  » 450 « 29 10 33 25
1 3 %  « 134 « 412 « 480 « 30 29 36 3

żyta łaszt 116 « 124 « 168 « 210 « 12 18 15 24
jęczmienia 109 « > 1 3 6  « 10 6
grochu 210 ■ 226 « 15 24 17
ze spichrza ps. 129 « 133 ■ 385 « 430 « 28 28 32 10

W ostatnim tygodniu przeszło pod Toruniem na 18 berlin-
kach, 6 galarach, 3 tratwach pszenicy łasztów 457.

4,650 belek sosnowych, 3,757 belek sosnowych okrągłych.
460 bali dębowych, 2,909 małych belek dębowych, 43 

łasztów małych belek dębowych, 507 łasztów dębowych desek, 104 
łaszty dębowych klepek.

Kursa zam ian , Londyn 3 miesięczny 202 %  sr. gr. —  Ham­
burg lOtygodniowy 45 sr. gr. — Amszterdam 70 dni 1 0 0 %  sr.
gr. — Warszawa 9 7 % .  M akowski K endzior  & C.

D obrom il, 2 1  sierpniu. Wynikłości żniw żyta, pszenicy, or­
kiszu, jęczmienia są w tej okolicy najsmutniejsze; w odległości gdzie 
podobnego nieurodzaju nie doświadczano, posądzić mogą o prze­
sadę w doniesieniu. Wsie które miały po 6 0 0 ,  700 i 800 kóp 
zyta, dziś ledwie uzbierały 1 2 , 1 3 ,  najwięcej do 16 kóp i to pra­
wie samego chwastu: w miejscach gdzie żyto z wiosny przeorano 
równie jarzyny chybiły; w przecięciu nie ma jak dwie lub trzy kopy 
z korca wysiewu; bez wyjątku gospodarze wielcy, mali, zamożni, 
mniej zamożni krzątają się obecnie około kupna żyta do siewu 
i na żywność a dostanie go z jakiemiź trudnościami połączone! bo 
dostać go nie można aż o mil kilkanaście, gdzie nieurodzaj nie 
doszedł do tego stopnia; w najmniejszej zagrodzie w gospodar­
stwie tak polnem jak domowem gwałtowna zmiana nastąpić musi, 
niedosiew, wyzbycie się bodajby zabezcen byd ła , bo stosunek 
niezaprzecznie jest taki,  kto zimował sztuk 10, dziś ledwo trzy 
sztuki przezimować jest w stanie. Owsy także nie wiele obiecują, 
są w nich piesze i z każdym dniem niszczeją. Konicze obficie roku tego 
zrodziły, ale wicleżto gospodarstw nie mają zaprowadzonych koni- 
czów, raz niewiara w płodozmienne gospodarstwo, podrugie niemo­
żność przeistoczenia gospodarstwa, także i ta przyczyna że wielość 
łąk które łąkami zostać muszą, nie pozwala ażeby pastewne na­
siona zaprowadzać. Kartofle w tej okolicy mniej ulegają zarazie niż 
roku zeszłego, najprzód schyłek sierpnia a nać nie była ze­
schła ze wszystkiem, wygląda jeszcze zielonkowato i przydatna jest 
na karm dla bydła, miedzv wykopanemi mniej pojawia się zgnilizny 
niż roku zeszłego, i mają dosyć mącznych części, ale w tym 
przedmiocie to dopiero schyłek września zadecyduje, i powiedzieć 
będziemy mogli jaka różnica od zeszłego roku. Bydło w ogóle 
z każdym dniem z ceny spada. Czas do uprawek pod przyszłe 
posiewy dość sprzyjający.

L w ó w , 2 8  sierpnia. Korzec pszenicy 18 złr. 22 kr., korzec żyta 13 
złr.00  k r , jęczmienia 9 złr. 3 0 kr.,owsa 6 złr. 22 kr.,hVeczki 10 złr. 00 kr. 
grochu 12 złr., kartofli 3 złr. 20 kr. w. w.

Na targu d. 26 było 364 sztuk wołów i 30  krów z okolicznych mia­
steczek przypędzonych. Sztukę mogącą ważyć 1 4 ' /4 kamienia mięsa 
i 1 1/ i  kamienia łoju płacono po 137 złr. 30 kr. w. w.

Odezwa do Czlouków Towarzystwa gospodarskiego.
Wysokie Ministeryum rolnictwa i górnictwa, pismem swem 

z dnia 9 h. m. do 1. 6 6 1 2 ,  zawiadomiwszy nasze Towarzystwo o 
mającej się odbyć w przyszłym miesiącu wrześniu wielkiej wysta­
wie produktów rolniczych w Petersburgu, którą tamtejsze wolne to­
warzystwo ekonomiczne urządza, wzywa w szczególności nasze 
Towarzystwo ażeby dla okazania udziału, jaki mieszkańcy cesar­
stwa austryackiego w tem pożytecznem przedsiębierstwie mają, wy­
słało kilku członków z swego grona na rzeczoną wystawę.

Komitet Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego przeto po­
czytuje sobie za obowiązek zawiadomić o tem szanownych człon­
ków publicznie, w nadziei iż może który z nich zechce pojechać 
w tym celu do Petersburga, a w takim razie raczy . się zgłosić do 
Komitetu po kredytowę i bliższą instrukcyę.

Komitetu Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego.
We Lwowie, dnia 28 sierpnia 1850.

Redaktor i wydawca Stanisław Przyłęcki.

Do tego N ru  dołączony je s t  dodatek literacki.
W  drukarn i zakładu narodowego Ossolińskich.


